
Ner 14.
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju 
przyjmują się za opłatą od wier­

sza drobnego (petit) po 8 cent., 
za każde następne „ 5  „
v należytość stęplową 80  * 
za każdorazowe umieszczenie.

AFISZ
T E A T R A L W T .

Rok 1871.
Wychodzi w Krakowie 4 razy w ty­
godnia w dniu przedstawienia tea­

tralnego.
Cena prenumeraty miesięcznie 50 c. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 c. 

Prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Drukarni .Czasu,0 kasa 
teatralna i księgarnia J . Czecha.

K raków , dnia IS Ltstoapda.

Dowiadujemy się, że oprócz A ktorki, 
przygotowuje się na przyszły tydzień, wdzię­
czna komedya ze śpiewami Orzeszki babuni, 
która z wielkiem powodzeniem grywaną bywa 
obecnie w Warszawie. W tśj sżtuce wystąpią 
w głównych dwóch rolach, panny Baumann 
E. i Urbanowicz.

'— Pan Skąpski, który pierwszy raz wy­
stąpił na naszój scenie w Pierwszej wyprawie 
Eichelieugo, w roli barona, został przez Dy- 
rekcyą zaangażowany.

— We Wtorek Zemsta Fredry. P. Rychter 
Cześnik, a p. Zboióski wystąpi w roli Milczka.

— Dowiadujemy się że Dyrekcya porobiła 
kroki, aby dostać najnowszą sztukę Kraszew­
skiego: R a d ziw iłł gościem. Wystąpi w roli 
tytułowćj p. Zboióski, równie jak w Panie 
Kochanku, która-to rola ma być jedną z je ­
go dobrych ról.

— Dyrekcya, jak słyszymy, postanowiła 
sprawić na miejscu, nie zaś w Wiedniu, gar­
derobę do Córki Pułku-, woli bowiem aby 
miejscowi kupcy dostarczali potrzebnych do 
teatru rzeczy. Idzie teraz o ugodzenie się, 
bo wydatki do tćj wystawy mają być dość 
znaczne.

TEATRA POLSKIE.
Lwów. Repertoar teatru lwowskiego, zasi­

lał się dotąd od czasu do czasu, lepszemi sztu­
kami w ten sposób, że artyści wybierali je 
na swe benefisa, mając w tym względzie zu­
pełnie wolny wybór, jak to jest wszędzie 
w zwyczaju. Tą razą zawiedziono się, bo pan 
Królikowki, reżyser, po którego smaku wcale 
czego innego spodziewano się, obrał sobie na 
benefis jakąś lichą sztukę francuzką p. t.: 
Czarny lekarz. Jedynie p. Linkowski, który

I N S E R A T Y .
Opuściło prasg dzieło:

TADEUSZ KOŚCIUSZKO
R O Z B IÓ R  P O L SK I

przez
Franciszka Rychlickiego.

Octavo 32V2 arkuszy. Cena 3 zlr.
Do nabycia w Adminłstracyl .Czaiu" i we 

wiiyiłhich Księgarniach, 
©łowny skład w K s i ę g a r n i  Mi. JE. 

M^riedleina w K r a k o w i e .

C H l . K l l l
tak zwany

Aleksa odrowej
est do sprzedania codziennie świeży w 
godzinach południowych w bochenkach 
po 25  c. w Handlu p. j f f ,  Miwor- 
Skiego w Rynku, róg ulicy Brackiej 
Nr. 14, i przy ulicy Ś. Jana Nr. 292  
w Domu zleceń i Składzie nasion pana
J ó ze fa  Jerzm an ow sk ie­
g o ,  wchód od przecznicy.

Dentysta z Berlina
J . Muzyński 

przy ulicy Floriańskiej Nr. 364,
na ls z e m  piętrze, 

(1390-16-)

bardzo słusznie, roli swój nie brał na seryo, 
wyszedł w grze zwycięzko.

Prowincya. Koiomya. Pan Woźniakowski, 
dyrektor teatru prowincyonalnego, bawi obec­
nie w Kołomyi i dał już 5 przedstawień. 0 -  
statnie było: Skąpiec Moliera. Publiczność 
kołomyjska była bardzo zadowolnioną z gry 
p. Siedleckiego, w roli Harpagona, a i ko­
respondent kołomyjski do Gazety Narodowej, 
rozpływa się nad grą artystów, używając co 
chwila wyrazów znakomicie, z głębokiem prze­
jęciem  i t. p. Ale w Kołomyi ludziska po­
czciwi, wszak znamy z tamtąd Panią Piper- 
kowską sędzinę, z którą zapoznał nas Fredro, 
a wszak to tam wysoka figura!!

TEATRA ZAGRANICZNE.
W iedeń. W Burgu powtarzają wzmianko­

wane w poprzednich afiszach nowości i wzna­
wiają stare sztuki. Teatr Strampfera tylko 
nie przestaje powiększać swego repertoaru, i 
tak: d. 9 b. m. dawano komedyę Flamma  
„Die Schneiderstochter", zamówiono u Offenba­
cha dwie nowe operetki:) „Une nuit blanche" 
i „La Rose de St. Flour" i zaangażowano no­
wą śpiewaczkę pannę Hellmesberger. Pierw- 
szemi przedstawieniami powyższych operetek 
będzie kierować sam maestro.

Hans Hopfen bawi tutaj dla kierowania 
próbami nowego swego dramatu p. t. „In der 
Mark".

Peszt. Teatr narodowy pomimo większych 
dochodów w tym roku, został tak silnie przez 
operę włoską podkopany, że grozi mu zupeł- 
wy upadek.

Paryż. W „Gymnase dramatique" dawano 
nową komedyę pp. Helacourt i Leroy p. t. 
„Les Reflets “. Akcya nader słaba, charaktera 
naszkicowane w ten sposób, że same przez

się nic nie znaczą i odbijają się tylko w świe­
tle otaczających je osób i rzeczy. Artur n. p. 
sławny jest dla swego wyścigowego konia, ktoś 
inny dla tego, że ma bogatego wuja lub do­
brego krawca i t. p. Jedynym dodatnim i sa­
moistnym charakterem jest bohaterka sztuki, 
guwernantka. W „Odeonie" dawano także no­
wą 3 aktową komedyę pp. Potrau  i N itot 
„Un mauvais charactóre". Sztuka ta podnosi 
myśl, którą rozwinął Dumanoir w komedyi 
„Ecole des agneaui" dawniej niegdyś w „Gy­
mnase". Autorowie zabawnej tej sztuki do­
wodzą, że, aby być pewnym względów spółe- 
czeóstwa i zająć stanowisko w świecie, trzeba 
raczej kazać się bać niż kochać, raczej wy­
magać niż prosić, być zawsze £wilkiem a ni­
gdy jagnięciem. Główną rolę oddał p. Porel 
znamienicie, obok niego występowali pp. Mar­
tin  i Richard  i panny Colombier i Joanna  
Bernhard.

ROZMAITOŚCI.
— Dnia 17 grudnia obchodzonym będzie 

święto Dumasa ojca. Urządzeniem uroczystości 
zajmować się będzie p. Bollande, który jak 
zwykle, daje poranki artystyczne w „Gaitś".

— Abonament w operze włoskiej w Pe­
tersburgu na sezon bieżący przyniósł 1,600,000 
franków, a zatem 200,000 fr. więcej niż ze­
szłego roku, pierwsze zaś przedstawienie, któ­
re miało miejsce 23go października dało 
16,000 fr. tj. maximum  dochodu z jednego 
wieczora.

— Adeli a Patti (Margr. de Caux) wystę­
puje obecnie w Moskwie, zaś 6go grudnia 
przyjedzie naw ystępy do Petersburga.

— Znany prelegent Dr Griin zapowiedział 
w Wiedniu 6 wykładów o obu częściach „Fau­
sta" Goethego, wykłady te będą miały miejsce 
18, 22, 25, 29 listopada i 2 i 6 grudnia b. r.

Nakładem
Wydawnictwa „Czytelni ludowej“

A. Nowoleckiego w Krakowie, 
w yszły z d r u k u

trzy Kalendarze na 1872 r.
I. IIlustrowany powszechny Kalen­

darz dla wszystkich stanów. Zawierający 
w sobie: Część zwykłą kaltndarską. Przypomnie­
nia gospodarskie na każdy miesiąc. Przepisy o- 
gólne pocztowe, opłaty od telegramów, jarmarki, 
tabela kolei żelaznych, tabele stęplowe — ciągnie­
nia papierów publicznych i loteryjnych i t. p. — 
Druga część zaw iera: Panowanie Stanisława A u­
gusta (z popiersiem). Wspomnienie historyczne 
trzech rozbiorów Polski, chronologicznym po­
rządkiem ułożono (p. Redakcyę). Pa'ryarehalizm 
(p. ks N. Serwatowskiego). Kumunia z 3ma drze­
worytami (p. L. Rogalskiego) Mrówki. W yjątek 
z dzieła Dra Lewitoux, z drzeworytem. Flóryan 
Straszewski i plantacye krakowskie, z popiersiem 
(p. Redakcyę). Powrót wieśniaków z roboty, z 
drzeworytem /p. St. Jachowicza). Król cygański, 
Akademia niedźwiedzi (z opowiadania niektórych 
ludzi p. J . Z.). Przezwiska niektóre dawane lu­
dziom w niektórych okolicznościach (p. J . 6 .). 
Bajki, strachy i zwierzęta przedpotopowe (p. J. G ). 
Kukiełka, piosnka miejska (p. Emilię Leję). Nad­
wiślańskie ulice W arszawy z 7ma drzeworytami 
(p. W. Szymanowskiego). Życie (przez M. Unicką). 
Z pamiętników Jana Zbrożka, z 8ma drzewory­
tami (_p. I. J. Kraszewskiego).

Cena 65  centów.
II. Tenże sam Kalendarz z 13ma drzewory­

tami bez części literackiej.
Cena 95  centów.

i i i .  Kalendarzyk kieszonkowy, ozdo­
bnie wydany, z illustrowaną okładką, zawierają­
cy _w sobie: Święta rzymskie — rusk ie’— żydow- 
Bkio, tabelkę stęplową, taryfę opłat od telegramów, 
niektóre przepisy pocztowe, tabelkę kolei żela- 
znyoh z dołączeniem mapki dróg i kolei 
żelaznych w Kalicyl.

. Cena 95 centów.
Biorącym na tuziny odstępuje się zna­

czny rabat. Nie rozprzedane egzemplarze do dnia 
1 Maja 1873 r., Wydawnictwo przyjmuje napowrót 
z zastrzeżeniem, aby nie były pobrudzone itd.

G hloralom .
Słowy angielski środek odcuchająey 

desinfekcyjny (nieszkodliwy, nietrująoy i bez- 
wonny) je s t nader skutecznym, zachowawczym, s 
organicznych pierwiastków wydobytym. Zaleca go 
się Publiczności, przełożonym gmin do radykal­
nej desiofekcyi, przechodków,dołów kloa- 
cznych* wygódek, stajen, w ogóle d o czy ­
szczenia powietrza w szędzie, gdzie się wy  
więzują wyziewy i w zgniliznę przechodzą­
ce UMłtwrye zatruwają powietrze i tworzą powód 
do febry i zarazy; do odcuchnienia sal dla cho­
rych w sspitalach. jak niemniej nbranla 
1 bielizny używanych przez chorych.

Chloralum przyj ętern zostało przez 
rząd Wielkiej Brytanii i używanym 
J e s t  we wszystkich rządowych szpita­
lach i publicznych zakładach.

Chloralum je s t nowym środkiem w 
nauce leczenia i je s t antlseptycznym, 
ściągającym, który  w L o n d y n i e  w m e­
dycznych i chirurgicznyob przepisach je s t u iy . 
wany, głównie w nieczystych wrzodach, gan­
grenie. do płukania gardła W szkarla­
tynie, w diphteritls i w zwykłych cierpie­
niach gardła, jakoteż w wielu wewnę­
trznych chorobach. Niemniej okazał się 
zbawiennym w zapaleniach oczu.

Chloralum jest niezawodnie najlepszym 
środkiem zapobiegawczym przeciw cho­
lerze. tyfusowi, ospie, biegunce krwa­
wej, gangrenie, w ogóle przeciw wszel­
kiej zarazie.

Rozpuściwszy chloralum w 160 częściach 
wody i tym płynem polawszy ziemię, 
powiększymy urodzajność w wysokim 
stopniu. Cena 1 flaszki 16 sgr., 'L fUszki I 1/. 
sgr. W  kontraktowano dostarczaniu większych 
ilości bardzo znaczna zniżka.

The Ghloralnm Gompany,
G r e a t  W i n c h e s t e r  S t r e e t  B u i l d i n g s ,

L ondon E. € .
Główna 8jenoya na Niemcy, Austryę, Ho- 

landyę i Bzwajearyę u pp. JL.6C9M. Z im -  
m e r tm a n n ,  7 fen Court E. C. w Londynie 
i 1. Cortulastrasse w Kolonii n. H.



Z zawieszeniem Abonamentu. Nr. porządkowy 14.

TEATR KRAKOWSKI
W Niedzielę dnia 1280 Listopada 1871 r.

P o  raz drugi:
Fraszka sceniczna w 2aktach przez Michała Bałuckiego

U UDU KiTBI
Katarzyna z Trajkotkiewiczów

Pipczyńska —  — — Pani Ekerowa.
Jan Kapistran Pipczyński, jój

mąż — —  —  —  Pan Fiszer.
Hermenegiida, ich córka —  Panna Bauman E.
Eulalia, panna pełnoletnia Panna Urbanowicz.
Paulina, jej kuzynka —  — Panna Ćwiklińska.

O S O B Y :
Cyryak —  —  — —  Pan Eker.
Maryan — —  —  — Pan Holtzman.
Ksawery —  — — — Pan Ładnowski Boi.
Dezydery Prztykiewicz —  Pan Zamojski.
Hanka, góralka - —  — Panna Kwiecińska.
Stach, przewodnik — - Pan Siedlecki.

Rzecz dzieje się w górach.

Po rax drugi:
Komedya w 2 aktach z francuzkiego PP. Bayard i Dumanoir tłumaczona.

RICHELIEU
Książe de Richelieu—  —
Pani de Noailles — —
Pan de Matignon —  —
Diana de Noailles, księżna 

de Richelieu— — —
Panna de Nocć — — —
Baron de Belle-Chasse —
Rzecz dzieje się w Wersalu w

Pomiędzy pierwszym a drugim 
2 a 3 odegra

Panna Urbanowicz 
Pani Wolska.
Pan Holtzman.

O S O B Y
Baronowa, jego żona — Pani Ekerowa. 
Dubois, kamerdyner księc a Pan Siedleck i. 
Merlac, fryzyer — —  — Pan Lidkę.
Siodlarz —  — — — Pan Bogucki.
Michelin, tapicer —  — Pan Błoński.
Posłaniec króla — —  Pan Nowakowski.

*«... un.jyatti Damy dworu. — Panowie dworu,
r. 1811. — Pierwszy akt w pokoju pani de Noailles — drugi w pałacu Richelieu.

aktem odegra orkiestra 3 część symfonii pastoralnej Beethovena, pomiędzy z 
na sceme Quodlibet P e tersa  pod tytułem Ż art muzyczny.
Porządek widowiska: 1) Richelieu. 2) Na łonie.

P nna Ćwiklińska. 
Panna May.
Pan Skąpski

Cena miejsc zwyczajna. —  Początek o godzinie 7.
Reźysser J. Rychter.


